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Dobrze płatny czarodziei
Jak powstałe film rysunkowy?

FUm y rysunkowe, które cieszy 
się tak w ie lką  popularnością i o- 
s iąga ją  coraz w :ększą doskona­
łość, nie są tak łatw e do wykona­
nia, jakby się to zdawało. P rze ­
ciętny krótki film  rysunkowy, o 
SOO-metrowej ” długości, wymaga 
I racy 20-tu osób w przeciągu  
4-ch tygodn i. K ażdy  ruch figu rk i 
na film ie  wym aga przygotow ania 
16-tu rysunków —  w 16-tu klat­
kach, zajm u jących  na taśm ie 
przestrzeń 10 cm. Trzeba  p rzy­
tem w iedzieć, że trudna ta i m i­
kroskopijna praca g in ie  zupełnie 
w  trakcie  w yśw ietlan ia  film u, 
jeś li zw aży się, że w  ciągu sekun­
dy przesuwa się 24 klatki.

12.090 RYSUNKÓW
K ażdy film  składa się prze­

c iętn ie z 12.000 rysunKów. JaK ao 
lychczas, stosowano często meto- 
dc pow tarzan ia  rysunków dla u- 
ła tw ie r ia  pracy, tak, jak  to m iało 
np. m iejsce w  zabawnym  koloro­
wym  film ie  „T r z y  św inki". A le  
publiczność sta je  s ię  coraz bar- 
d izej ■wymagająca i n iep rzychy l­
nie S’ ę odnosi do zbyt częstego 
» >wtarzania tych  samych scen.

P rzed  przystąp ien iem  do rea li­
zacji nowego kolorow ego film u 
rysunkowego, w ytw órcy  odbywają 
kon ferencję  zo w szystk im i g łów ­
nym i współpra’cownikam ’ P rze­
dewszystk iem  w ięc  g łos tu ta j za­
b iera  au tor scenarjusza, k tó iy  za­
zw ycza j je s t zarazem  i głównym  
w ykonaw cą czarodziejsk ich  histo- 
ry j. N ie  je s t  to sztuka łatw a i 
trzeba przyznać, że n iektórzy z 
n ich  posiadają naprawdę n iezw y­
k ły  ta len t w  nadawaniu tym  fa n ­
tastycznym  hisfcorjom poezji i 
wdzięku p rzy  jednoczesnem  świe- 
tnem potraktowaniu strony humo­
rystycznej.

Zazw ycza j w  sześć tygodn i po 
odbytej kon feren c ji sccnarjusz 
je o t ju ż  go tow y i opracowany z 
na j drobni ej szemi detalam i. Sam 
scenarjusz je s t przedziw nym  do­
kumentem, k tórego n ie zrozumie 
żaden pro fan . W szystko tu je s t o- 
pracowane nadzw yczaj ściśle i o- 
bok rysunków ustalona ju ż  jest 
synchronizacja, tak że w ykluczo­
ny je s t  na jm n iejszy  błąd ezy p rze­
sunięcie.

Rysownik, zarówno jak  i kom­
pozytorzy  muzyczni, pracu ją  o 
c zyw ilc ie  każdy na sw o ją  rękę, 
a le  muszą się bardzo ściśle, tr zy ­
mać szematu. T e j samej ścisłości 
p rzestrzega ją  takż° i artyści, któ­
rzy  przed  m ikrofonem  w ygłasza­
ją  d ja lo g  do film u  oraz śpiewają. 
W szystko to  musi być wykonane 
nadzw yczaj uważnie i z w ielką 
p recyzją .

Zazw yczaj przy  udźwiękowianiu 
film u pracu ją  specja liśc i od au­
dycyj rad jow ych , k tórzy  na jlep ie j 
orj&ntują się w fonogeniczności 
dźwięków.

P R  \C A  C Z A R O D Z IE JA
A le  głównym  m istrzem  je s t  o- 

czyw iście  autor scenarjusza i ry ­
sownik. P ie iw sze  figu rk i —  akto­
rzy w ystępu jący w  film ie , r.aki e- 
ślone są narazie ołówkiem  na 
papierze. Tak i jed yn y  w  swoim 
rodzaju  artysta  rysu je jednak ty l­
ko początek każdego ruchu i k o ’ 
niec, Podkreśla  w ięc  tylko i w y ­
najdu je ruchy charakterystyczne. 
R eszęt k latek w ypełn ia ją  je g o  po­
mocnicy, k tórzy  rysu ją  m chy, po­
przedzające ruch końcowy.
* Praca  malarza, tw órcy  film u, 
nie je s t tak łatwa. Przedew szyst­
kiem musi posiadać spore zacięcie 
karykaturzysty. Pozatem  wspania 
ły  zmysł obserw acyjny, aby móc 
■wynaleźć na jbardzie j charaktery ■ 
styczne ruchy i pozy. Pow in ien  
w ięc znać przedewszystk iem  naj­
bardziej typow e poruszenia każ­
dego zw ierzęcia  —  ruch drapiące­
go się psa, ciężkie yStąpanie sło- 
nia etc. Pow in ien  także napamięć 
znać ruchy i m im ikę człow ieka 
p ijącego, ruchy baw iącego się 
dziecka i t. d. Ponadto pow in ien 
umieć rysować poruszenia w arg, 
odpowiadające wym aw ianym  sło­
wom.
200 D O LAR Ó W  T Y G O D N IO W O

Jakie są zarobki ludzi, wykonu­
jących  tak m rówczą p racę? Ten  
n a jg łów n ie jszy  rysownik, autor 
scenarjusza, otrzym uje p rzecięt­
nie gażę 300 dolarów  tygodn iow o. 
Jego asystenci zarab iają po 00 
do larów  tygodn io ii o, a zaś je go  
pomocnik, którego zadaniem  jes t 
dopełnianie braku jących gestów  
figu rek , otrzym u je płacę 30 dola­
rów  tygodn iow o.

K iedy  rysunki są ju ż  gotcwe, 
przeniesione są do oddziału „ko 
p j i" .  Tam  za jm uią sie n iem i m ło­
de dziewczęta. Pracą  tą za jm u ją 
się dziew częta d latego, że zgadza­
ją  się na niższe wymagrodzęnie.

Praca  tych dziew cząt polega na 
przenoszeniu rysunków z papieru 
.ia taśm y celu loidowe. O czyw iś­
cie, źe praca taka nie wym aga ża ­
dnych asp iracy j artystycznych, 
tylko zręcznej, lekkiej dłoni uwa­
g i i wprawy. Rysunki na taśmie 
wykonywa się czarnym tuszem, a 
kiedy tusz wyschnie, taśm a p rze­
chodzi w  ręce dziew cząt za jm u ją­
cych się kolorowaniem  film u.

Każda z dziew cząt m alu je  tylko 
jednym  kolorem , jedna w ięc  ma­
lu je na czerwono, np. język  smo­
ka, spodnie żołn ierza i t. d. pod­

czas kiedy inna, przed którą zna j­
duje się m iseczka z  błęk itną fa r ­
bą, m alu je b łęk it nieba, kw ia ty  i o- 
czy, trzecia  znów  ma do rozpo­
rządzenia zieleń  i t. d. Bardzo czę­
sto liczba kolorystek dosięga do 
10 -ciu dziewcząt, operu jących dzie 
sięciom a róznemi koloram i

Trzeba  przytem  dc dać, że 
dziew częta  te zarab ia ją  p rzy  ko­
piowaniu po 50 do larow  ly god rio - 
wo, kolorystk i zaś otrzym u ją 30 
dolarów .
PR ZYS ZŁO Ś Ć  K O LO R O W E G O  

F ILM U  R Y S U N K O W E G O  
Do niedawna jeszcze używa­

nie techniki kolorow ej, t. zw. „te- 
chn ico lor" p rzy  film ach  rysun­
kowych było wyłącznym  monopo­
lem W a lt  D isneya. Obecnie jed ­
nak w szyscy producenci stosują 
ten system D isney, trzeba przy­
znać, stw orzył ca ły  szereg  ma­
łych arcydzieł. Jego „T rz y  małe 
św in k i" s tw orzy ły  nowy genre f i l ­
mów rysunkowych.

Obecnie, podobno, w ytw órn ie a- 
meryicańskie są w  trakcie opra­
cow yw ania szeregu fan tastycz­
nych h is tory j, k tóre w  te j m alar-

Największy meteoryt świata
w a ż y  1 5 9 . 0 0 0  k g .

N ajw iększy m eteo iy t św iata 
znaleziono niedawno w  A fry c e  
południowo - zachodniej w  Gro 
otfontaino. Jest to in etatowy 
blok p raw ie prostokątny o pod­
staw ie 50 m etrów  kwadr, i w yso­
kości około 3 m etrów . W ym iary  
te dotyczą jedyn ie  części m eteo­
ru w idocznych na pow 'erzchn i 
ziem i, gdyż w iększa część bloku 
jes t zaryta głęboko w  pokładach 
wapien ia.

Jak obliczono, w aga meteoru 
wynosi około 130 tonn. Skład che­
m iczny wykazu je 17.12 proc. n i­

skiej transoozyc ji film ow e j, ma j ą i k i u ,  81.29 proc żelaza, pozatem 
być podobne zachwycające. | kobalt, fo s fo r  i t. p. Zastanawia-

S y m b o lic z n a  7 - k a  w r ó ż y
K a td k lizm  d zie jo w y  w  r. ię 4 1-y m
N i e z a w s z e  t r a f n e  p r z e p o w i e d n i e  a n g i e l s k i e g o  w i e s z c i b i a r z a

N ;edawno jeden  z m agazynów 
angielskich zam ieścił ciekawe 
zestaw ien ie  przepow iedn i jedne­
go z w ybitnych  astro logów  i 
w ieszczb iarzy , obejm ujących o- 
kres od 1934 do 194] roku.

Tajem nicza, sym boliczna cy fra  
7 odgryw a w  jego  przepow ie­
dniach g łów ną  rolę. A s trc io g  
p rzew idu je dla ludzkości ciężki 
okres, k tóry  w  roku 1941 zakoń­
czy się ka tastro fą  Kosmiczna 
W ed ług p rzew idyw ań  „m ędrca ", 
k tóry  sam siebie nazywa człow ie 
kiem „k tó ry  w idzi rzeczy  p rze­
szłe i p rzysz łe " i tw ierd zi że w ie  
dzę swą poza uniwerytetarni eu- 
ropejskiem r czerpał u tybetań­
skich kapłanów  i hinduskich jo ­
gów, należąc do n ielicznego g ro ­
na „w ie lk ich  w ta jem niczonych", 
w  roku tym  księżyc rozpadnie się 
na dw ie części. N a  ziem ię spad­
n ie deszcz m eteorów , m orza i rze 
ki w ystąp ią  z  swych brzegów , o-

kropne, dotychczas n iew idziane zaw ieruchy dzie jow ej, w  której

H U M O R

R O ZM O W A  ŻO.V
—  Pow iedzia łam  mu, źe na

św ięta wyjechałabym  chętnie w 
góry, aby odetchnąć innem po­
w ietrzem .

—  A co on na to?
—  Poradził mi. abym w zięła

b ilet na ga le r ję  do teatru.

JU B ILE U S Z

—  D zis ia j m ija  25 la t od chw ili, 
kiedy zacząłem pracow ać w  pań­
skiej firm ie , panie szefie.

—  No, w idzi pan, ma pan 
szczęście —  nie każda firm a
istn ie je  tak długo.

trzęsien ie  ziem i zburzą w  gruzy 
tysiące m iast i osied i ludswrich. 
Po low a  ludności zg in ie  w te j ka­
tastro fie , po k tó r t j rozpoczn ie się 
okres powszeennej szczęśliwości. 
W arto  będzie to p rzeżyć !

W praw dzie  n ie w szystk ie p rze­
pow iednie ta jem n iczego astro lo­
ga, którego nazw iska pismo an­
gielsk ie nie podaje, się spraw dzi­
ły  W  roku 1934 m ie li w ed łu g  je ­
go p rzew idyw a li um rzeć p rezy ­
dent Rousevelt i król Jerzy  an­
gielsk i. Jak w iem y kroi Jerzy  ob­
chodził w  roku b ieżąryrr w  pełni 
sił 25-lecie w stąp ien ia na tron, a 
prezydent R ooseve lt zdrów  i ca­
ły  p rzygo tow u je  sie de kampan.i; 
e lek tora lnej w  marcu przyszłego 
roku.

W  roku bieżącym  Europa za 
ehodniia m iała być naw iedzona 
ta jem niczą chorobą, zaw leczoną 
z Indy j. Setki tys ięcy  ludzi m iało 
paść o fia rą  epidpm ji N a  szczęś­
cie tak nie było. T ra fn ie  nato­
m iast przew idzia ł wybuch w ojny 
włosko - abisyńskiej, która ma 
Się rzekomo przeciągnąć do 1937 
roku. A s tro lo g  v  róży  W łochom  
zw ycięstw o. Zobaczym y!

Jeżeli chodzi o rok przyszły, to 
A n g lję  czeka nielada sensacja. 
K siąże W a lji się ożen i! N a  K u ­
bie zaś wybuchnąć ma nowa re ­
wolucja, coby w  tym  kraju per­
manentnego w rzen ia  n ie było 
znowu tak bardzo dz’wnem

N iew eso łe  horoskopy staw ia 
astro log  Europie. W  maju nastą­
pi p rzew ró t w  jednem  z państw, 
który stanie się zaczątkiem  nowej

jąca je s t duża ilość niklu w tym 
m eteorycie, znacznie większa niz 
we wszystkich dotychczas znale­
zionych. Gęstość masy tego ciała 
niebieskiego wynosi 7,96 =  czyi. 
w ięce j niż chem icznie czystego 
żelaza, gęstość jąd ra  masy ma 
być jeszcze w iększa. Gieicawem 
jest, że podczas gdy nod działa­
niem słońca w iększość skał ota­
czających m eteoryt rozgrzew a  się 
do gorąca, pow ierzchn ia jego po 
zostaje zimna.

W  większych' m eteorów  jak it 
w ostatn ich w iekach soadły na 
ziem ię, na leży w ym ien ić meteor 
arizonski z Coo Butte, meteery z 
Gape Y ork  w  G ren landii. Meteo­
ry t t e r  znalziony by ł przez g łoś­
nego badacza s tre fy  podbieguno­
w ej Peary*ego i znajdu je się obee 
nie w  muzeum przyrodn iczem  w  
Nowym  Yorku.

U czen i rosy jscy  jeszcze przed  
w o jną  u trzym yw ali, żc n a jw ręk- 
szy meteor, jak ie  kiedykolwiek 
spadł na ziem ie, znajdu je się w 
tundrze sybery jsk .e j w  pob liża  
u jścia  rzeki Jem sej. Ekspedycje 
naukowe, badające okolice ujścia 
rzeki, znalazły  w  tundrze ślady o- 
grom nego spustoszenia, w yw oła ­
nego n iew ątp liw ie  upadkiem m e­
teoru, k tórego jednak, mim< naj­
staranniejszych poszukiwań nie 
znaleziono.

Jakim olbrzym em  musiał by £ 
zatracony gdzieś w przepaści-

wezm ą rów n ież udział N iemcy.
Japonja w ykorzystu jąc zam iesza 
nie europejskie opanuje całko­
w ic ie  Chiny i za jm ie  W ładyw o- 
stok

M iędzy Sow ietam i i Japonją 
wybuchnie w ojna, która stopnio­
wo krwawym  płom ieniem  obejm ie 
cały św iat i zn iszczy w spółczes­
ną cyw iliza c ję . Stanie się to w la
tach 19 36  do 1941. k tóry jak  o -'g tych  błotach tundry meteor je- 
św iadcza „a s to log ", baw iący się n isejski św iadczy fakt, i e  na
poza tem w  m istyka, będzie po- przestrzen i 30 km. w szystk ie
czątkiem  nowej ery w  dziełach  drzewa w  les ie  b y ły  połamane
ludzkości. jakby od huraganowego w ichru .

M a ł a  S h i r l e y
Hajbpriatszi) gwiazda filmowa

N a jlep ie j zarab ia jącą gw iazdą 5.000 dolarów  tygodniowo
w  Am eryce, je s t  w  te j chw ili ma­
ła Sh irley  Tem pie, która po Jac- 
kie Cooganie stała się najsłyn­
n iejszą  gv  iazdą dziecinną film u
i zarabifl obecnie na jw ięcecj sno- 
sród wszystkich gw iazd  am ery­
kańskich.

Obecnie bowiem, po podpisaniu 
nowego kontraktu, gaża m ałej w y ­
nosi 2.500 dolarów  tygodniowo, 
podczas, kiedy dotychczas zara ­
biała „ty lk o "  12 0 0  dolarów  tygod ­
niowo, podczas, k iedy dotychczas 
zarabiała „ ty lk o " 120 0  fl-ołarów 
tygodniowo. Ponadto rodzice je j  
w eszli w  kontakt z szeregiem  pro­
ducentów, k tórzy  za prawo uży­
wania m ałej jako reklam y swo­
ich produktów, płacą przeciętn ie

W  ten sposób mała Sh irley  po­
siada najpokaźniejsze dochody 
wśród gw iazd amerykańskich.

S i u  j e s t  F f k i m o s ó *
na świecie?

Jak ob liczy ł z ran y  twdróżn.k 
Kr.ut Rasmussen, liczba Eskim o­
sów nie przekracza 40.000, Żyją  
oni w yłączn ie  w  s tre fie  podbiegu­
nowej. Sam Rasmussen jest ze 
strony matki pochodzenia eski- 
moskiego, w łada doskonale ję z y ­
kiem swych Dobiatym ców i pro­
wadzi badania nad pochodzeniem  
rasy podbiegunowej.

Z y g m u n t  J u r k o w s k i  I B )

K s ię ż y c o w e  
in te re sy

P o w i e  ś ć

—  Umiem  ju ż tango! —  krzyknął słabym głosem .

„Cafć. P ie t r o t "  należał do rzędu w ytw ornych  lokali, zaaranżo­
wanych w  nowoczesnym stylu W netrze  w kszta łcie podkowy zam­
kn iętej estrada, op iera ło  się na trzech kolumnach w  kolorze alu- 
m injum, górna część ściany zdob iły  w itra że  prześw ietlone od spo­
du i  p rzedstaw ia jące sceny bacliiczne, w  tj le estrady siadywała 
rzędem  liczna orkiestra, m ająca za tło gładką płaszczyznę o b a rw ę  
pom pejańskiej czerw ien i. N a  tle  ork iestry  i te j płaszczyzny, odby­
w a ły  s ię  produkcję w ędrownych tancerzy i ak iobatów . W zdłuż 
ściany, idącej po lin ji podkowy, c iągnęły  się dwa rzędy lóz —  jeden 
nad drugim  —  połyskujące ciemną po litu rą ; stały w nich miękkie, 
skórzane fo te le . W  środku sali, pom iędzy trzem a kolumnami błysz­
czała w  dole dancingowa posadzka. Tak  w ygląda ła  nawa główna 
tego  w ielk iego przybytku, k tóry  posiadał w  jednym  z dwóvh naroż­
ników p rze jśc ie  —  n iezbyt w idoczne —  do coctail - baru. Malutki 
ten barek był m ikroskopijnem  zm niejszeniem  głów nego w nętrza z za 
chowaniem  odpow iednich proporcyj, zam iast trzech kolumn posia­
dał jedna, a liczną ork iestrę zastępowało pianino, grom adzili sie 
lam  przeważnie ludzie w rażliw i, nie znoszący dużej przestrzen i. 
C a fe „P ie r ro t "  był jednym  z droższych  lokali i przystępny raczej 
dla ludzi, którym  pow iodło się w interesach, lecz nic brak było 
rów n ież n iebieskiego ptactwa, żeru jącego  na hojności bogaczy. W y ­
bierając się do ca fe  „P ie ro t " ,  Paw eł w ystro ił się jak  mógł n a jle ­
p iej, w ykosztował sie na nowy kołnierzyk i długo czyścił benzyną

klapy m arynarki. W iedzia ł, że tym  razem  idzie rozpocząć grę  o 
piękną i kuszącą stawkę —  o -w zg lęd y  pani U rszu li. U k ładając w 
g łow ie  kolejno sw oje posunięcia, czuł p rzeb iega jące po skórze 
dreszczyki em ocji.

W chodząc do „P ie r ro ta " , musiał op łacić  przy  w ejśc iu  składkę 
na „L ig ę  w alk i z a lkoholizm em ", złotówkę pobrała w yn iosła  matro- 
na, zasiadająca nad tacką w  tow arzystw ie  dogodnej panny i wy- 
muskanego m łodziana z wąs-kicm. P ierw szą  osobą, jaką  P aw eł u j­
rzał na sali, by ł Załkin. Otoczony sztabem kelnerów , obchodził loże, 
rozm ieszcza jąc nap ływ ająca  liczn ie  k lien telę, na jego  tw arzy  b łą­
kał się p rzym ilny uśmieszek. Sadowiąc przybyłych, podsuwał im 
fo te le , kłan iał się uprzejm ie, zapraszał P aw eł stał n iezdecydow a­
nie, rozg ląda jąc  się, gdzie usiąść, w łaśn ie m inęła pora teatra lnych  
w idow isk, cc zaznaczyło się w zb iera jącym  przypływ em  gości. Za­
gra ła  ork iestra, na posadzkę padły czerwono snopy refek ltorów , 
zaczem przestrzeń  pom iędzy trzema kolumnami zaro iła  się od par 
gnących się w  tańcu. Tym czasem  Załkin p rzew ija ł sie pośród s to li­
ków zarezerw ow anych  i, sprawdzając leżące na nich kartki z naz­
wiskam i, w wypadkach gdy  z jaw ia ! się ktoś, zw iastu jący  grubszą 
gotówkę, Załkin usuwał n iektóre kartki i usadzał gości. Za ła tw ia ­
jąc te funkcje  z bystrą o rjen tacją , n a tra fił na Paw ła , który, trzy­
m ając się na uboczu, w ypa tryw a ł pani U rszu li N ie  o rjen tu jąc  się 
jeszcze z kim ma do czvnienia, Załkin skłonił się nisko.

—  Stoliczek d la  szanownego pana! —  zakrzyknął na kelnera.
Po chw ili jego zaczerw ienione pow ieki zam rugały nerwowo,

a małe penetru jące oczka p rzeb iegły  po Paw le  od góry  do dołu, 
Załkin przypom niał go  sobie, co w yraziło  się w osehleni pytan iu :

—  Pan sam, czy z tow arzystw em ?
—  Jestem sam —  w y jaśn ił Paw eł spokojnie.
—  Hm, bo w idzi pan... mam w szystk ie m iejsca za jęte —  ozna j­

m ił niechętnie —  chyba, że zechce pan usiąść tam —  dodał, wska­
zu jąc m iejsce

Była to w yraźna szykana, stoliczek, do którego Załkin zapra­
szał, stał za kolumną, zasłan ia jącą w idok na całą salę, Paw eł zgo ­
dził się jednak, po krótkiem  wahaniu

—  N iech  będzie —  rzekł, sadow iąc się za kolumną.

Gdy przyszedł kelner, zam ów ił najtańszy cuclail, poczem w sta­
jąc  co chw ila  od stolika, począł w yg lądać  na salę, Pan i U rszu li 
nie było, postanowuł jednak czekać i czeKat w ytrw ale, nie zrażony 
natręctwem  kelnera, który, sprzątnąwszy k ieliszek  po w ypitym  
coetailu , kręcił się w ciąż kolo P a w h , w ypróżn ia jąc  popieln iczkę i 
otrzepu jąc stolik  serwetką. Gdy Paw eł s tracił nadzieję na p rzy jśc ie  
pani Urszuli, zobaczył ją  nagle. S iedzia ła  obok Załkin a —  podob­
nie, jak  w tedy  na balu —  i słuchała, co do n ie j m ów ił. Tym razem 
je go  opow iadan ia  nie by ły  zapewne wesołe, bow iem  twarzyczka 
pani U rszu li w yraża ła  nudę. Załkin nachylał się nad nią, popra­
w ia ł je j  lis ią  eto lę i w idać było, że stara je j się coś wypersw ado­
wać, ona zaś, odw róciw szy od t iego głow ę, patrzy ła  chmurnie 
przed siebie. Paw eł W iedział, co ma robić, nie nam yślając saę ani 
chw ili, podniósł sie od stolika i pewnym krokiem  podszedł do pani 
U rszuli.

—  Czy mogę panią prosić do tańca.? —  spytał z ukłonem.

Podn iosła oczy i uśmiechnęła się w  lekkiem zdziw ien iu . Na
obliczu Załkina ukazał się grym as iron ji.

—  Pan i się czu je zmęczona —  w yręczy ł ją  w  odpow iedzi

Paw eł jednak n ie ruszał się 7 m iejsca, czekając, co now ie pani
U rszu la. Len iw ym  ruchem odpięła etoię i, podając ją  Zalicinowi dr 
potrzym ania, rzekła:

—  M imo to, zatańczę z tym panem.
O rkiestra gra ła  w łaśnie jednego z  tych walców', których melo- 

dja łatw o zostaje w  pam ięci. Obejm ując w  tańcu Urszulę, Paw eł 
me m iał czasu się zastanawiać, jak  bardzo czu je się szczęśliw y. 

M ając przed sobą lekko skosnc oczy , i m ogąc patrzeć w  nie zbliska, 
w iedzia ł tylko, że m yśli kręcą mu się w  głow ie, jąkgdyby  zachęco­
ne m elod ją  walczyka. W  oszołom ieniu w iru jąc  w praw o i w lew o, 
w yczuw ał p rzez suknie dotyk je j  prężnego ciała. W  pewnej chw ili 
przeszył go lęk, że m eloa ja  się kończy, i żo będzie się m usiał ro z­
stać 7. U rszulą. To  go opam iętało. N a leża ło  czem prędzej pow ie- 
dz.ieć coś do n ie j. cc śkolwlek, byle naw iązać rozm owę. U ją ł w ięc 
p ierwszą myśl, jaka mu się naw inęła i rzek i;

C. d n.
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